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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 24 Marca i$22 roku.

WI ADOMOŚCI  KRAJ OWE.

O statnia data gazet petersburskich jest dnia
i 4 marca.

Do gazety petersburskiey akadem ickiej, za-; 
łączony jest rachunek K om itetu, Naywyżey ustano­
wionego dnia 18 sierpnia i 8i 4 roku, od jego usta­
nowienia do początku 1822 roku. Podług tego 
n*ęhunku: I. o jenerałach, sztabs i ober-oficerach.
^ eszło próśb 0.200, uznano za kandydatów 1254,
L  ̂ znaczono do obowiązków g55, wyjednano jedno- 
 ̂azo\ve wsparcie dia 771 osób, ass. r. 524,5go k. 7 
Srebr. 1g1 r> g0 kop; O trzym ało pensye z pro- 

^ntóvr kapitału inwalidów 227 a r. ass. 155,990.
ydano jednorazowie z pozostałości summ od 

, jekompletnych kawalerów orderu ś. Jerzego 4tey  
d,assJ  i ś. VV łodzi mierzą 4tey klassy z kokardą 

•aioG r. 4o*8oo. Naznaczono pensyi dożywotnich 
Zljpełnych: a) tym , którzy jey nie otrzym ali przy 
^óstawce, dla 2i3stu, b) podług nowego naznaczę- 
ftla na m ieyscu dawnego dla 6 i 5tu, c) na m ievscu 
połowy dla 5ich , d) zamiast garnizonowego w yzna- ■ 
C:'enia dla 25cb, e) zamiast w yznaczenia inw ali­
dów dla 55c h , f )  nad płacę z mieysca obowiązku 
yia 49ciu. Nadano w ydziały gruntów  2m. VYy- 
kdnaiio nagrody: a) rang dla 21, b) orderów  dla i4, 
ej mundurów dla 24. Naznaczono skarbowycft dien- 
szczykow do posługi dla bu. Oswobodzono od po­
szukiwania 3. Nagrodzono za ofiary 13. Prócz w v- 
żey wyliczonych, otrzym ali na prośby swoje od­
powiedz 1 zadosyćuczynienie 757. Odesłano do 

'w łaściw ych niinisterycw  i 4y. Osunięto od kandv- 
dac.yi i opieki kom itetu dla różnych przyczyn x75 
Odmówiono na mocy praw ideł kom itetu i 755‘.

H . O ojcach mat \ach i sierotach. Ukaz o 
Piżyjęciu ich pod opiekę komitetu w yszedł d n 
hstop. i8tG roku. W eszło  próśb 5oo. Z nich: na- 

naczono p cn sy c  dożywotnie: dla oyców  7, dla m a.
» . l 7°, 81a sierot do weyścia do służby id o w y y -  

la zamąż 89 Dajio sierotom jednorazowie 65 r. 
)!oru 1 rócz wyżey pom ienionych otrzym ali próśb 

■ on- 1 rozwiązanie i zadośćuczynienie  ig. Od- 
uwiono na osnowie praw ideł i46. Odesłano do

Komitetu0 1 nUnistefy ° w 96- W yłączon o od opieki

niższych 4 a ? f L i c z y ł o  się inw alidów rang 
• iv  ?,9, 1 Wydano im pensyy r. 5o5,286 k. 58.
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K r ó l e s t w o  P o l s k u .

(z rr Pk6ZaH a dnia  28 marca.
^^stnika^L. ' i a r fz ) Postanowieniem Xięcia Na- 
^°ląd sul . °  s^ eg ° J W . Stanisław  Sendzim ir, 
i.P^wow/u?, f.PPel,lacyyny, pow olanym  został do 
jeodor /Vnw l\rz(^ u sędziego naywyzszego: zaś W . 

stirau, R°tąd radca prokuratory i jeneralney, 
DziV'Wa? la u rzę8u sędziego appellacyynego, 

h  ^  t. ni. t y ł  podobnym do takich, jakie

ty lko w końcu maja lub ria początku czerwca zda­
rzać się zwykły. Ciepło i piękna pogoda w ypro­
wadziły większą połowę mieszkańców do ogrodów, 
pomiędzy alee i na Bielany. Nigdy może tak  
Wcześnie wiosna nie zawitała eto stolicy Polski.

JP. Antoni W olski ot vi orz; ł  w pałacu Radzi- 
wiłowskim przy ulicy M iodow ej swóy te a tr  opty­
czno historyczny.

W  Płocku dnia 19 n la rc a , na obchód uro­
czystości ś. Jozifa , dwa przy szkole w ojew ódzkiej 
tow arzystw a, to  je s t : Naukowe i M iłosierdzia , 
odbyły publiczne posiedzenie, w licznem zgrom a­
dzeniu osób, które zwabia każdorocznie na ten ob­
rząd  przywiązanie do n iu k  i litość nad niedolą. 
W  teraźnieyszey uroczystości oprócz odezw i roz­
praw', stosownych z zamiarami tow arzystw , zro­
biono pierwszy zakład pomnika  z dzieł S tanisła­
wa Kostki Hrabi Potockiego, k tó ry  w' bibliotece 
publicznej województwa Płoc.k’ego umieszczony, 
obeymować będzie wedle myśli założycieli, ni© 
ty lko własne dzieLa tego kiassyczncgo, w mow ie 

■ polskiey au to ra , ale wszystkie pisma jaki bądź 
związek mające z czynam i obyw atels'iem i lub na­
ukowymi tego znakomitego męża. W ezw aną zo­
stała Publiczność, a żeby' czyli składka na fundusz, 
czy tez xiążku.mi. któreby można umieścić w po­
mniku, do uzupełnienia wszystkioh dzieł ż a d n y c h  
przyniosła pomoc.

W ciągu zeszłego tygodnia kVisia p rzyb ra ła  
przeszło na 4 łokcie, lecz znowu opada.

Opera oryginalnie napisana pod napisem: L e ­
śniczy w kozienickiey puszczy  wyszła tu  z druku.

Sieczkarnie, jakich w ostatnich czasach uży­
w ają w- Anglii, znaydują się do sprzedania u an-, 
glika Johna W agnera  w  W arszaw ie.

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
Brodnica dn ia  18 marca. Na dniu d z is ie j­

szym odbył się w kościele tuteyszym  pogrzebowy 
obrządek zwłok JW . W ybickiego, Senatora W o ­
jewody Królestwa Polskiego, kaw alera orderu O rła 
białego, urzędnika legii honotdwey, przy licznie 
zgromadzonym duchowieństwie i obywatelach. J W . 
Zakrzew ski, Prezes byley izby admin, depart. K a­
liskiego, w wymownym głosie oddał należną po­
chw ałę zasługom i rzadkiem u charakterow i zm ar­
łego Senatora; prócz tego mówiło kilku śwuatłych 
duchownych; J \V . Infułat Ostaszewski celebrował, 
zanosząc w raz z licznem duchowieństw em m odły 
do Najwyższego Pana za duszę zmarłego. Po u - 
kończonym obrządku obywatele zanieśli zwłoki za­
służonego Senatora do mieysca wiecznego odpo­
czynku. _ _ _ _ _

A  u  s T R Y a .
(Gaz. W ar.) W iedeń d. 18 m arca .X iażę M ichał 

Suzzo, chcący udać się z Kiszeniewa  do M orei, ode­
brał w B runn  rozkaz, aby m inął W iedeń  i przybył 
do Gorycyi , gdzie pod dozorem zostawać będzie. 
W szyscy dziw ią się , że podróż swoję przedsię­
w ziął przez kraje austryackie.

Rozchodzi się tu  wieść, iż K ról angielski p rzy­
będzie na lato do W ie d n ia , i będzie obecny na 
kongressie, k tó ry  ma się odpraw iać we Florcncyi.

A rcy-X iązę Karol odstąpił skarbowi pensyi 
5o,ooo złotych ryńskich, k tó rą  pobierał rocznie,

1'ako gubernator Niderlandów, tudzież furażu, na 66 
toni. h looajcba z ty d z ię c z ^ c ią  przy jął ten  gzy#



> patryotyczny swojego dostoynęgo brata, przez co 
skarbowi publicznemu znaczny ubył wydatek.

W enecya dnia  2 marca. Doszła tu  wiado­
mość z A lexandry i (w Egipcie), o poruszeniu W e -  
habitów, pomiędzy którymi jest wielu ajentów per­
skich. Basza Egiptu przywołał syna swego z Nu­
bii, i chce zebrać cale woy.sko dla działania sto­
sownie do okoliczności. Ściągnął liczne korpusy 
pod A le x a n d r y i  gdzie właśnie przybyli ajenci 
greccy z Idryi, dla przedsiębrania nowych ukła­
dów. Kilka okrętów barbaryyskich ukazało się 
przy brzegach egiptskich, i mają się połączyć z eska­
d rą  Baszy. Basza ten  zachorował niebezpiecznie.

F  r  A n  c y A.
> P ary  i  dnia  11 marca. M onsieur, brat k ró ­

lewski , choruje jeszcze.
Czytamy w M onitorze  wczorajszym: Mi

• n isteryum  W'oyny wydało następujące obwieszcze­
nie: Ostatnie wiadomości z Angers Saum ur  i l'o-
urs są tak zaspakajające, jak się spodziewać nale­
żało. Wszędzie rozpraszają rozboyników, gdzie.sie 
tylko pokażą. W ielu  uż schwytano, i pod sąd 
oddano. Ścigają resztę. Jak z jedney strony w y ­
padki te okazują merozsądek i szaleństwo in try ­
gantów, tak  z drugiey przek mywają o dobrym du­
chu i w i e r n o ś c i  woyska. Pań dorJes-Pilas, dowólca 
zamku w Saum ur, żańdaf mowie, 7my półkszway-/ 
carski piechoty gwardyi pod uprawą margrabiego 
M aillardoz , 44ty półk linijowy . karabinierów ie , 
k irysyerow ie z Orleans, strzelcy konni z Morbiha v, 
A rriege  i Pireneów, pod dowództwem jenerałów 
Jam in,Choiseul, M alartic i B ncke, ubiegali się w o- 
kaząniu gorliwości, czynności i przychylności do 
rządu, którego zaufaniu lak oficerowie, jako i żoł­
nierze zupełnie odpowiedzieli.^ Dobrze mysiąey 
nie powinni się lękać buntowniczych zamachów i 
ostatnich konwulsyy konającego stronnictwa. 
W oysko  ma rozkaz starać się o utrzymanie pu^ 
bliczney spokoyności. Dowodzi, iż zna powinności 
gwoje, i umie je pełnić. W szys tko  już uspokoiło 
się w 4tey dy wizyi woyskowey, i oddziały po wię- 
kszey części wróciły na stanowiska swoje. “

Podług późnieyszyoh wiadomości nie potwier- 
dza się. aby jenerał Berton wsiadł na okręt. Sły­
chać owszem, iż umknął do lasu w Paj-tkenayy o 
6 mil francuzkich od Tours. Mówią oraz, iż nie­
podobna, aby potrafił uc iec , bo cały las jest oto­
czony woyskiem.

Uważano, iż telegraf od strony zachodniey, 
to  jest, od Bretanii, był w poruszeniu w nocy z 
dnia 7 na 8 t. m.

W ychodząca  w  N antes  gazeta pod napisem- 
P rzyjaciel konstytucyi, wyraża: „ Zapewniają, vr‘
proszono m inistra woyny o przysłanie tu  pólku 
szwa vcarskiego na osadęć* Półk szwaycarski gwar- 
dvi, który stał w Or leans i wyszedł do Saum ur , 
przyłączył się do korpusu woysk w Bretanii, m a­
ją -ego wytępić buntowników. Liczne oddziały c ią­
gną  ku zachodowi. K ilka półków odebrało ro z ­
kaz udaniasię do Bretanii. Z  Bennes wyszedł półk 

.piechoty i półk artylleryi, oraz szwadron pocią- 
g°wy, a natomiast przybyli tam nowozaciężm. Sły­
chać, iż jenerał R ogniat obey tnie dowództwo nad 
zbierającym się korpusem.

OJ czasu ostatnich rozruchów nie było tu ża­
dnego zgiełku przed kościołem ś. Genowefy. Su­
rowość pomogła. Oprócz 60 młodzieńców schwy­
tanych w ogrodzie botanicznym , póymano także 
blizko 80 ludzi na placu V endom e, gdzie mieli 
buntownicze mowy, i zaprowadzono do prefektu­
ry .  Ogułem uwięziono 2J0 ludzi, z k tórych g5 
wypuszczono, a i 35 w więzieniu Conctergerie o- 
sadzono. Pomiędzy nimi jest jeden, który  na pla­
cu V m d o m -  ..iuino powiedział: M łodzi uczniowie
w ogrodzie botanicznym  zostali w trąceni do zn a ­
nego lochu , Lecz kom ui tayno , i i  niedźw iedź od 
pótroku nie żyje  , i dół zasypano? Professorowie 
Lacrelelle  i Guizot spokoynie dawali,naukę. Dla 
ostrożności nie wpuszczano nikogo bez k a r tk i ,  i 
każdemu, odbierano laski i parasole. W strzy m a­
no  wielu, k tórzy nie przyszli w dobrym zamiarze. 
Słychać o tymczasowe n przeniesieniu szkół pra- 
Wa i lekarskiey do Compiegne i Fontainebleau.

W  ostatniem imeyscu zamknięto także szkoły 1° 
dalszego rozporządzenia.

Łudzą których coraz w ięce j  biorą z powodu 
rozruchów, tak, iż dnia 5 t. m. "by ło ich 58, osa­
dzono w osobney części więzienia la Force, i nie 
pomieszano icłi ze złodziejami lub innymi zbrod­
niarzami.'

D ziennik p a ryzk i  i inne pisma tuteysze u" 
mieściły następujące zapytania: Czy missye W no­
cy nie są szkodliwe? Czy nabożeństwo odpraW'3” 
ne we dnie przez arey-biskupa i xięży, nie jest Jo- 
statecznem do nauki i modiitew parafiom? W  
niedosyć bywa słuchaczów na kazaniach zwyczaj 
nych xięży? Czy potrzeba, aby kościoły były (U11' 
żey, jak od godziny 7mey zrana do wieczora, 
t  w ar te? Czy dla ź.e myślących nie jest noc 
godnieyszą, niż dzień, do tajemnych zamysłów? 
trudno je.-.Ł spokoynych obywateli, idących 7, >0’ 
ry t ni i dziećmi do domu, brać za takidi'wichl*!' 
cieli? Czy w ładze cywilne i zbroyn.i iła moga'f 
nocy widzieć, kogo chwytają? Nareszcie, czy [>rt? 
stoi pieśni nabożne śpiewać w sposobie świat®* 
wyirg a często nawet gorszącym? D ziennik pa’ 
fy z k i  przytoczył jednę z tych p i e ś r i , wyjętą 1 

yjjnissvonarskich xią .ek do nabożeństwa pod uaP** 
senp l i  yu ti.j kościoła , i dodaje: ,. Gdy pieśn
tę  śpiewają nabożnie w kościele, tymezasepi gł’a* 
ją ją na lirze po ulicach, przed kościołem, a na"'®1 
w  szynkii.u 1

Pomiędzy schwytanymi hersztami rozruchów
jest 3 uczniów, 2 ludzi chodzących z wlasnev wo­
li na naukę, kotlarz , pończosznik, i s z e w c -  SzeW -  
ca w ley chwili wypuszczono.

Na placu Vendome, dzieci majace °a ,at 
do i 4 , wydawały okrzyk: Precz m i s s y  onarze-
Z powodu braku 1 m iejsca na dziedzińcu Pre ê^ ! ^  
ry ,  część poymanycb nocowała w stayniach. 
ogrodzie botanicznym schwytano 157 ludzi, a * 
na  placu Vendome. W  ogrodzie n;e obeszo się l>eż 
rozlewu krw i Zandarmowie gonili młodzieńcójł 
i wielu ranili. Dotąd jeszcze chodzą patrole. ^  
młody Salaberry , lecz towarzysz jego Blaneme& 
został raniony dnia 7 t. m. Podczas natarcia 
ogrodzie balanicznym kilku młodzieńców , > 
niło się do muzeum , a widząc goniących sie‘ , 
-żandarmów, porwali dzidy indyyskie , które * 
są schowane. Gdy zaś dozorca zawołał, iż te u 
dy są ladom zaprawione, rzucili je i poddali sl^‘ 

Dnia 9 t. m. nie było roissyy w trzech k°” 
- soiółacii-tuteyszych, bo dzień teń sobotni był pr7'e” 
znaczony na spowiedź. Mimo licznego tłumu lu' 
dzi, wszystko odbyło się jak nayporządmey N*' 
zajutrz spokojnie także odprawiło się nab0' 
żeństwo. W  jednym tylko kościele ś. EustacW 
go rzucono kilka pukawek szklannych, i poy'”3 
110 człowieka, który  wychodząc gwizdał.

W iciu urzędników pocztowych i w tu te j^

umer dziennik* 
stytucyonista  |>od d. 10 t m. za to, i ż  uinieścJ 
powiedź oczmów -zkoły prb va na artykuł ejł 
ty  w gazecie coazunney  z d. 7 t. m. 'Taż g^yól 
zaprzecza pogłosce względem p r z e n ie s ie n ia  
n raw a  i lekarskiey do Compiegne i F o n t a ip f ^ h  
W yraża, i ż  niepodobna przenieść tam  bib*1 
ogrodu botanicznego 1 muzeum.

Odebr.iny lu list od kupra ze Srnirny  ’xy^\ 
s i .  i ż  g r e k , który przyjął wiarę mahome ' 
przewyższał tn rków  -w okrucieństwie V fwjjł 
diw-niey g-^ćh swoich jednowierców, i *' '! /! ptń' 
z  tego, i ż  Jiie masz i  ulricy rodziny orc 'e‘V?,rcl°'

prefekturze policji oddalono. 
I’olicva zabrała jeden m

n
w

, i c g o ,  IZ. n i e  m a s z  z  i u m y  °  . « a i H ° r  -
eyby jednego przyncy mniey członka nie z p-gi'” 

,»ał. Konsule,wie zagraniczni, n zwłaszrz- ^,^e- 
cuzki, nalegali o u ! ; r  nie tego zbrodniai- 
straceniem, zrzucił zawóy, i oświadczy 1 , 0b*e
umrzeć chrześcianincm. Ucięto mu nap 
ręce, a potem za godzinę głowę- . . .,,G.nA°‘

[Kur. IVarsz ) Mówią, iż drukuje .się "  
dezwa królewska do narodu. 0 p;sta;

Jeszcze nie jest ukończony Pror. j. c1y  
m ent Napoleona ; gdyż tryhujaał me w 1̂  ̂ [ie
uważać byłego Cesarza, zmarłego nA. A  ttź jvV 
leny, za tamecznego obywatela; cZ) 
jąccgo pr§w francuzkich.



WYSPY J ONS KI E .
Kórfu d. g lutego■ Stary tygrys jest w klat- 

ce- Ali Basza schwytany i okuty w kaydany, w y­
stawiony jest na widok między gruzami miasta, 
które tak długo przestrachem i krw ią napełniał, 
Zbrodniarz nazwiskiem Atanasies IVa/a, alban- 
?zyk i odszczepieniec, który dotąd był ślepym wy­
znaw cą rozkazow A lego , i który niegdyś po­
d d z ia ł  do Pana Poucqueville: Gdyby Pan móy

aZ(ll mi własną rhoję żonę i dzieci zamordować, 
Uczyniłbym  to natychmiast, zdradził teraz swojego 
pana. W ydał go d. 2 Churschidowi baszy ze wszy- 
5tkiemi jego skarbami, za obietnicę, iź sam nie 
utraci życia. Słychać ato'i, iź razem z panem sWo- 
llłi posłany będzie do Stambułu, gdzie Sułtan po- 
Ounły przyrzeczenia po wiesić go każe.

G  u  e  c  Y A.
(z Kur. TVarsz.) W  Liwadyi i Tessalii zno- 

Wu grecy w urywkowych walkach znaczne nad 
muzułmanami odnieśli korzyści. Zapewniają listy 
odebrane ze Stambułu, źe Persowie nie myślą o 
zawarciu pokoju z tarkami. Do Stambułu p rzy­
bywają codziennie woyska z Azyi, a nad Dunay 
Wyprawiają znaczne korpusy,lecz po większey czę- 
Sci są to figury zimne, odarte, bose, bardziey po- 

do zwierząt, niż do rycerzy.

T  u a c y a.
Stambuł d . 10 lutego. Rozległa stolica na- 

, s’,a otoczona jest ze wszech stron woyskiem, licz- 
a,<; z Azyi przybywającem; panuje atoli spokoy- 
ftosć,' Trzy wielkie korpusy ruszyły ku Adryaho- 
Polowi i Dunaiowi.

W ielu spodziewa .się, iż rząd, wysławszy 
znaczną część janczarów do różnych okolic, a mo- 

pawet aż nad Dunay, zechce urządzić inaczey 
pozostałych źie myślących janczarów, co oddaw­
ca postanowił.

Porta po raz trzeci ofiarowała amnestyą. 
zbuntowanym wyspom archjpelagu, co jednak nie 
Sprawi pomyślnego skutku.

Dnia 2Ó. Dnia id b. m. (pisze Dostrzegacz 
austryacki) przybyły tu w 3 dniach z Janiny  ta ­
ta r /Jga<si przywiózł od Churschid baszy długo 
oczekiwaną wiadomość o ostateoznem schwytaniu 
i straceniu sławnego Alego baszy. Ministrowie 
me tają radości, jaką wypadek ten sprawił. Pię­
ciu tatarów, którzy tę wiadomość przywieźli uda- 
towano 20,000 piaśtrow; ta lar Agassi otrzym ał 
penyą dożywotnią 5 000 piastrow, wszyscy dosta- 
h  oraz lutra sobolowe.
j  Dnia 19 b. ni. huk dział ogło,ił narodzenie 
yna W . ,'sułtana, którem u' dano imie Mehmed. 

strvf y szysi-kich.częściach miasta strzelano z pi- 
• etow na znak radości; lecz spokoyność nie by- 

la przerwaną. J
Dnia 20 b. m. przybył tu  Sulikder Churschi-

LU 7. V  .  n o  m  i  -~vl a ł  . . .  » • 4  1da ba; 
z 
ru

a. baszy , z ośmioletnim wnukiem Alego baszy, 
'a oo°ł T T ,  1 l8icarImrni- Przybycie tego ofice- 

oydź loWDic łcyumfu. Churschid basza ma
Urzędników^ -tgrydzony, a jeden z pierwszych
nym listem Sml**1’ *)C>1 de ,^° n !eS° z własnoręcz-

byd 
Urz< 
nyn
Churschid. -baszv 1 " • -------. o , y, zosta1 mianowany kapitanem i do-

1*11 n b  11 /. . __

nym lutem  SuH- . - w  —
Churschid basx- - - 1 ’ P<?WmS,:pWarliein- S,llikdar 

od Sułtana—O 0,1 o ul tana w podarunfe , i  7
zajutrz, t Q jest d. 2i  b m w i“L 'pi*rtro .wr* Na' 
tłu,nu ludu, głowę Ah-<r i’ niezmiernego
Widok publiczny^ a n a f n i ^ 7 ŁohevmrtHiab .i nią  ̂zawieszona tabl

Row7 d 7  no!>rO(lzt’eystw ; w ie le  g ln
odete l'rl-1620 i tak on jak i jego przy­

d a tk i od no7n^ne 'Votł>' ^ sk i Sułtańskiey. Ale 
Xybrew woli P ,ri n ia -1C W’arL.0Sci’ Pozwo'ił sobie 
te'n! i żadne H i ^  u.cu;mi(;zad Ind chytrością 1 gwał- 
zUchwal?twa ,f> ” le ^  ^  przykładu większego
cipm swoir! 1 ' 1 Przesdan^u i ciągle zajęty dopię-

Zr,aleśó (■»’ u?  u ^zdrady, gdziekolwiek mógł je 
®P°sobami a^ ninie 1 jawgie pieniędzmi i innemi 
*z«ać ’■* naw*t do nich należał; a nadto prze- 

1 nice swojey prowincyi, rozsiał w o k o ­

ło zaburzenie* i bez względu wciągnął _ do 
zbrodni nieszczęśliwych poddanych. Z okrucień­
stwem zagarnął własność i dóbta jednych; innych 
pozbawił życia i honoru, jak naprzykład w Jeni- 
schehr, Monaster, Sarigol i okolicznych okręgach, 
gdzie całe rodziny napadał i wytępiał, a przez ty ­
ranią i okrucieństwo, przestraszonych mieszkań­
ców Albanii i sąsiedzkich prowincyy, wypędził z 
oyczyzny. Długo Porta posyłała do niego wicie 
napomnień 1 przestróg; lecz nie odstąpił od swego 
zgubnego systematu: ^dodawał zbrodnie do zbrodni, 
zuchwałe szaleństwo do tego stopnia posuwał, i i  
nawet w Stambule, w stolicy Sułtanów, w siedli­
sku bezpieczeństwa, do kilku tam mieszkających 
swoich przeciwników strzelać kazał, i mścić się 
nad nimi. Gdy po tych widocznych zniewagach 
praw  majestatycznych, które publiczney kary w y­
magały, pozbawiony został swojey godności, a u- 
rząd jego kto inny otrzymał, zrzucił zupełnie mas­
kę,* porwał chorągiew buntu, zamknął się w suł- 
tetnskiey tw ierdzy Janina , a zaślepiony próżnoś uą, 
śmiał opierać się potędze W . Porty, i oddawno 
ułożone buntownicze zamysły do skutku dopr wa­
dzić. Gdy poźniey wybuchnęło powstanie greków, 
oddał się zupełnie zemście i poświęcił wielkie sum­
my na uzbrojenie buntowników w Morei i w in­
nych mieyscach przeciwko mocarstwu tureckiem u. 
Nowy ten dowod zuchwalstwa jego mńsiui *cią- 
gnąć na niego karę; święte prawo i troskliwość o 
szczęście ludu nakazały jego zgubę. D k  i,ego 
schwytany został od zwycięzkiego przeciwnika, 
przeciw niemu wysłanego, Sar.iskiera Rumelii Chur­
schid Ah neda baszy, i wysoki rozkaz W . Su: ma 
na nim wypełniony. Oto jest odcięta od kadłu­
ba głowa zdraycy religii Depedelenli Alego ba­
szy, od którego chy trośći, podstępów i tyra >li 
wyznawcy isiamizmu, przecież uwolnionymi zo­
stali. łc

Rządca arsenału (Terfana Em m i) odebrał 
rozkaz przeyrzenia listów i papierów tego czło­
wieka, k tóry przez tyle lat utrzym ywał związki 
z różnemi osobami w kraju i za granicą. Szcze­
góły schwytania' jego (pisze nakoniec Destrzegacz 
austryacki) są dotąd następujące, wyjęte z urzę­
dowych wiadomości: Po utraceniu całego woyska,
Ali basza zamknął się z 5o ludźmi w warowney wie­
ży cytadelli Janiny. Była to budowa o trzech 
piętrach: na naywyższem mieszkał on i jego o r­
szak, w średniem były jego skarby, a na dole wiel­
ki skład proohu. Churschid basza wysłał Bulik- 
dara do Alego. radząc mil, aby dobrowokiie się 
poddał, gdy atoli tenże groził często, iż cały gmach 
na powietrze wysadzi, oświadczył Churschid, i i  
sam tó uczyni, jeżeli się A li nie skłoni do ukła­
dów. Zadał Ali zapewnienia sobie życia; lecz 
Churschid oświadczył, iż okoliczność ta  zależy od 
woli Sułtana, i że nawet nie wstawi się za nim, 
gdyby można bvło, jeśli natychmiast nie wyda ca­
łego swego majątku i nie uda się z ludźmi swymi 
do wskazanego mieszkania. Postanowił nakonieo 
Ali poddać się. do czego miała go jedna z żon 
namówić. Zostawiwszy tylko jednego wiernego 
towarzysza w zamku, sam z 5o ludźmi swymi, 
do których Churschid dodał pod >br.ą liczbę stra­
ży, udał się na małą wysepkę Janiny, w biizko- 
śći cytadelli położoną- Czyniono mu należne ho­
nory; przyjął wiele odwiedzających go osob, 1 zda­
w ał się nie wątpić o s wojem ocaleniu. Żądał na­
w et wina w ostatnim dniu swojego losu, oświad­
czając, iż lubo pić je prawo zabrania, czyni to je­
dnak z konieczney potrzeby. Tym czisem nad­
szedł ze Stambułu rozkaz Sułtana, aby go na 
mieyscu natychmiast stracono. D ragi Seraskier i 
rządca Morei Mehmed basza, miał to zlecenie 
wykonać. Udał się d. 5 lutego do Alego baszy, 
rozmawiał z nim długo i pchnąwszy gó sztyletem 
w lewą stronę piersi, śmierć mu zadał. W eszli 
zaraz do pokoju towarzysze Scraskiera i ueieli gło­
wę. Zaszła potym krw aw a bitwa między tow a­
rzyszami Alego i woyskiem Sułtana, w którey 
wiele ludzi zginęło. W alka krótko trwalrt, i wszyst­
ko zakończyło sic wśród ekrzykow: Niech żyje Suł­
tan Mahmud i PVezyr Churschid basz»! Rządcą 
Janiny  mianowany został O m ar . basza. Skoń-

W



• czyw szy  tym  sposobem woyitę w  Albanii, udał się 
Churschid  basza z woyskieni ku A rta  w  Morei.

Niedawno dopuścili się tu Janczarowie zel­
żenia osob pryw atnych. Aga janczarów, wzbrania­
jący się wydać, kapitanowi baszy sprawców roz­
ruchu, został skazany na wygnanie do Rodosto.

Porta zdaje się nie chcieć jeszcze potwierdzać 
układów, zaw artych m iędzy baszą B agdadu  a per- 
sami. Potw ierdziła się wiadomość o ‘śmierci A.ię- 
cia  perskiego M ohamm eda A li M irzy .

Śmierć Pana Risch. ajenta angielskiego, jest w lel­
k a  strata dla uczonego świata. Umarł na zaraźliwą  
chorobę w  Schiras, która w tam eczney okolicy
blizko 100,000 ludzi sprzątnęła ze świata.

Rozboynicy morscy z wysp.y Spezzyi zabra li o 
okręty  angielskie. Dowódca eskadry angle skiey, 
■wysłał kilka okrętow wojennych dla odebrania 
łupów  i ukarania zuchw alców . . . . .

Goniec ze Sm irn y  przyw iózł wiadomość, iż 
rozboynicy z Ip sa ry  zatrzym ali bryg austryacki 
la  bella D ian a , płynący ze zbozęm do Kandyn lecz  
oswobodzony przez korw etę irancuzką L Active
popłynął w  dalszą drogę. , T

K a n d ya  (na w yspie  K reta) d. 4 . lutego. Urzą­
dzenie w yspy tuteys/.ey zbliża się do końca. M i­
ch a ł K o m n e n iu s z  Aphentale  otrzym ał dowództwo 
w oyska, a przybyw szy tu wydał d. i 3 listopada 
odezw e, w  którey oświadczył: „Zacni kretenoźy-
k o w i e ! “  Z niew ym ow ną radością wstąpiłem  na tę 
ziem ie, która długo mądremi prawmni M mosai s ły ­
nęła. “Cała Europa zw róciła  na nas uwagę. Zbie- 
raycie sie pod chorągiew moję i t. d. V\ oyskowi, 
którzy  w alecznością celować będą. dostany order. 
Pozostała po poległym wojowniku rodzina, o- 
trzym a wsparcie. K ażdy żołnierz Wiiuen posłu­
szeństw o zw ierzchnicy w ładzy, który zas porzu­
c i  swoje stanow isko, będzie pozbawiony czci i
śm iercią ukarany. . , ,

Tine  (*) d. 9 stycznia*  M imo te g o , ze du~
ch ow ień stw o na górze Athos zapłaciło 5oo kies, 
•woadło tam jednak 4 ,ooo turkow, którzy 4 klasz­
to ry  zburzyli, m łodych x ięzy  pomordowali, a sta­
rych  zostaw ili przy życiu. 5oo tych x ięży  opuści­
ło  spomniona górę, zabrawszy z sobą skarby ko­
ścielne. Naybogatsi m ieszkańcy h lr y i , chcieli 
sk rycie  posłać naykosztow nieysze rzeczy  na 20 
okrętach do Europy; lecz doznali przeszkody °

pospohtw &‘ a n ic tu r .chich d. 22 lutego. Grassują- 
ce  W Stam bule m orowe pow ietrze rozpostarło się 
do p r z e d m i e ś c i a  R era  1 portu. W ie le  Judzi 
ofiara tey  okropney klęsk,, która z takim posp*  
ch em 'działa , iżm aytkow ie pewnego okrętu z CMJ* 
s r ,  zaraz po przybyciu )ego zachorowali; 3c h n a ­
tychm iast umarło, a inni są w n i e b e z p i e c z e ń s t w  l e ,  
sam  zaś okręt przeznaczony na śródziem ne mo 
rze, nie będzie mógł bez ludzi daley płynąć.

Odebrano przez sztafetę wiadomość z J5essa- 
rabii, iż przednia straż obozującego daw nuy ])OC 
Stam bułem  woyska tureck iego, wynosząca 0,000 
lud zi, przybyła do okolic B roiłow a.

Jj. 1 m arca. Od niejakiego czasu (jusze ga- 
*eta berlińska) przybywają na granicę Multan t łu ­
m y  n ieszczęśliw ych  greków , ucieka,ących z zy- 

V A . . w n n / ł u  a n n  w c i a r h

n ia  tam ecznych  powstańców', i w szędzie, gdzie je­
szcze turcy mają przewagę, pom agało do ogłosze­
n ia  niepodległości narodowcy.

A n g l i a .
Londyn  dn ia  12 marca. Niedawno odpra­

w iła  się tu  rada gabinetowa w  śninisteryUm in- 
teressów zagranicznych. Trwała dw ie godziny- 
B yli na niey wszyscy m inistrowie. Słychać, i* 
naradzano się o bardzo w ażnych listach, odebra- 
iiych z Petersburga.

Król ma d. 19 t. m. przybyć z B righton  
tuteyśżey stolicy, i nie będzie na uczcie na rań 1' 
szu, ale w domu Lorda Prezydenta miasta.

Rząd nasz stara się pYzynieśd ulgę narodoWJ 
przez zaprowadzenie jak naywifckszey oszczędność* 
w  wydatkach. Słychać, iż urzędnicy od“ płac/ 
swojey, przcnoszącey ioo  funtów szterlingów  
Wać fięrlą podatku po 5 od sta; ci zaś, którzy  
biol-ą too funt. szterl. po 2j) od sta. Król ofo' 
row ał dobfówolnie 5o,óoo funt. szterl. ( i ;2oo.o0(? 
zł. poi.). Przez żpinieyszenie urzędów oszczędń 
się ió,oo(i funt. szterl. Oj lala od urZędoW przyrnie' 
sie 20,000 funt. szter. i t. d. ,,

Oprócz przyjętego już przez w ydział role'” 
Czy projektu, aby porty krajowe były otwarte d'* 
zboża-zagranicznego, jeśli średnia cena jego v y " 0* 
sić będzie 70 szyi lina, ów ęi4o zł. poi.) za kw arty  
z opłatą cła, stosowną do ceny. Utrzym ał się także* 
drugiprojteki, aby dzierżawcom !ilb tym , którzy n,a' 
ją zboże na składzie, a potrzebują pieniędzy) ‘ 
waho pożyczkę z wyznaczonego “na ten  “cel fu » ‘ 
duszu, milion funtów szterlingów. Oba pr°l' 
potrzebują jeszcze zatwierdzenia parłam?*1111' •

Rozruchy W Irlandyi nie ustają. IbibtoW- 
cy  zabrali kilkaset sztuk bydła w i -śniakom.

Dochody pocztow e w Anglii i Ir lan d y i WY 
nosiły w roku yyszłym m ilion ióo.oyy fu n t-s/'Łel ’ 
po odtrąceniu w szelkich w ydatków . j

W  Izbie niższey, podczas głosu, który 
ha wcżorayszey sessyi Pan W yn n , śy.ueżó _ o.ny'P 
członek Parlamentu, taka była w rzaw a, 
ze słuchaczów ila galery i krzyknął lJ,olunn)y‘ Afc 
głosem: Cicho! Cicho! N adzw yczayny ten postęp f 
zdziw ił w szystkich obec -y c h , a ówr s m  ̂
Wtedy dopiero poznał nieprzy/.woitpść czynu s j, 
go, gdy mu oddźwierny pow iedział, iz uc y 
przywilejom  Izby.

P R V s S Y.
B erlin  dnia  21 m arca. W  dniach i 3 i i 4 t; tn. u' 

Wieziono tu w ielu  ueżniów', z powodu w yśle 1̂ ' 
'rfa  zakazanych zw iązków . R ozpocznę badaU?
W szvstko objaśnią. 1

W  Elberfeld  zakazano młodzieńcom, meny
jaeym jeszcze lat 16, palić tytun  na rynka***
przechadzkach Zabroniono oraz utrzymuj& ef,
trunki, aby nie wpuszczali młodzieży , któru&f „yó
dozoru rodziców  lub k rew n y ch  przy  ch o d zp
i grać. Pówodem do takiego urządzenia byty' ^
ne kradzieże, popełnione przez młodzieńców-
strzeżono oraz, iż m łodzież zaw czasu przy i

J — V  nnw odu ich m n ó ztw a po w s.ach  pogra- )a *>ię, uo — —  ----- y -
ciem . u p m ieyscow e prosiły  w yższey że w ielu pragnie tego, czeg im  11 ją
aw ie”  z c h n ó ś d  o rozkTz, ^ ak  sobie p o stjp ić  ,nad  cielski dostarczyć b ,e moze.

Pełno jest tu rtó w  nad D unajem  Do B u -  
szczuka  przybyło ze Stam bułu  w iele artvlleryi 1 
p o t r z e b  wojennych. Dnia 21 lutego nadciągnęło  
w  okolice S y lis tr y i  i 3,ooo w oyska azy atyckiego, 
które natychm iast przeprawiło się za D unay. S ły - w ę, « w««y 
chać, iż to jest m ałą tylko częścią w oyska idące- ciągu lat pi
co  z A dryanopolu .

Rzad grecki wr Morei rozkazał, aby 20,000 
w oyska pod dowództwem  X ięcia D em etryusza  lp -  
sy la n teg o  weszło do Macedonii, wspierało usiłowa-

W  I, o C M Y.
(z Kur: W arsi.)  Król Sardy uda wya-» 
A * SCV izraelici w jego państw a. n»

• « i > !

WC, iz w szyscy iw #cu«i >> r t , - . r — 
ciągu lat pięciu, sprzedać pow inni w v  v  
w łasność n ieruchdm ą, a jeśli ^ o d o b r u j ^  
uczyn ią , rząd  za tru d n i s>ę sprzedażą. 1 r 0Zr“c 
neapo litańsk icy  B a zy lik ą ta  p o w sta ł w ielki

 —  Kurs wileński na assygnaty ud ^dnia^^y 7P
/*) W y sp a  turecka na arch ipelagu , m ająca lu1- rubel srebrny, 3 ruble k o ^ H « ii  rubli 

ku rzym skiego . ł  J J

Vote, d n k w a i  F .  U .  G o M . U C I .  -  m i m .  *  D r u k i r m



f DODATEK DO SAZbT< KDRYERA LITEWSKIEGO S. 56. 

Wilno dnia a 4 Marc A iS za Roku v. s.

Publiczna P rz td a ż .  
i .  Od W ileńsk iego  G ubtrn ia lnego  Rządil  

^ i a s ia  się, i i  na zaspokojenie na le ino ic i  mojo-  
lus try  ackich u oysk Jana Z g iersk iego  cd o- 

4iva(ei a paczkowskiego Szambelana b. dworu poi* 
7 ,0 0 0 ,  C l .  z ł . ,  w u ę ty c h  przez  m ego  za  

Dbl<gum od JO . X :  ęcia Z u b o w a , ten R z ą d  dla  
!P'lnien;a Ukazu R ządzącego  Senatu pod dniem  
*3 oct^bra przeszłego  » 8 n  roku ta  IV. ig 5 a ,  
Pfzetnaczy ł na p r te d a l  z  publicznego targu  m a ­
jątek Paczkowskiego, po łożony w trockim pcie, 
Oleszyszki z w a n y , w  k tór jtń  oprócz ro lnych  
browarnych, m iedzianych  i drewnianych sprzętów,  
bydła, p ta s tw a , różnego zboża  i innych gospo­
darskich r zeczy ,  do t a x y  n itwchodzących  , oka­
lano w  in w e n ta r z u : ziem i orom ey, s ianoięzi ,  
Pod lasem i  da lszem i p r z y  należnościami u  5  
blok, / 5  fnorgow, a o j  prętów  i 8 pręci'*ó”.’, o -  
^bno lasu to w u m r g o  w  dyferencyi z* szlache-  
ĉ fm: okolicami i 5  ed o k ,  i S  m orgów  >, i i 5 o  
Prętóio, d ym ó w  c ią g łych  s 3 ,  c zyn szo w ych  a, 
°tśrodniiów 5 ,  karczem  3 ,  dusz włościańskich  
2 now n a ro d to n tm i  f t ię ic zy tn  6 5  , kobiet 4 8 ,  
polnych m ę ż i z y n  8 ,  kobiet 7 , m łyn  j»d*n, 

bornych zm ian  , w  Kaidey po y 3  morgi, sia-  
1,(3 uż&sta się 4 oo  m o zó w ,  i  jedno  jezioro. O- 
Cenic.ny 4S,56y rub. sr.; a za tem  ż y c z ą c y  kupić 
P°rnieniony majątek Ol* s z y s z k i  , te  w s z y  siki t mi 

,  niego p r ty n a h ż n o ś r ia m i  i Lasem, zechcą  
p r ty b y d ź  do tego R z ą d u  na term iny  i s z y  ad  
npryla , a g i  p  jurni, a trzeci osta teczny we t r z y  
Miesiące od d m a  w yd ru ko w a n ia  ogłoszenia , k tó-  
ł * uczynione będ z i• późn iey  w Sankt- Petersbur­
skich albo M oskiewskich  gazetach. M a rc a  22 
dnia  i d a a roku. Sekretarz W ierzb ick i*

L i s t  G c h c i  y .
i W ło śc ia n in  m b y  z m a ją tku  K o tlisżek  Gu-  

bem ii  W i le ń sk ie y  w p tcie  14 i łkornierskim  w p a ­
m f i l  P o n ie n u ń s k ie y  sytuow anego A u g u s t  B a r a ­
nowski f o r y ś ,  w czasie bytności m o jey  w W iln ie  
^ h c g ł  marca  9 i  diii a po południu  o godzin ie  
9̂ *-.') z domu J  i f  ney K am er ju n kro w ey  Sulis trow -  

,ey t rna on lat ig .  u ro d y  średnicy, tw a rz y  nie- 
0 podługowatey, J i z o g n ó m iją  jego  p r z y s to jn a ,  

^ y t a ć  i p isać m a  p o czą tk i ,  m ów i po  polsku do- 
c, zn iósł  odzienia: p ó ł  Jra czek  i spodnie su- 

r y li * ' kur tka  szarego  sukna i szaraw a-
zy b a"dpasam i z ielonego sukna, surdut  

o szyte  *sk"™ zkowe8'>* r a y tu z y  zielonego  m i n a  
mm- « • > , "'. P ascs s ta n ic zko w eg o  sukna no.sr,atr^  a *. - ^
pow lekany ,"  boty ™dn e '  w któ8 ‘^ t
gie m oje  węgU„.jkiego kroi, cho‘lzi*> a drH'

Cd~,>) , l w c ta I>ce sukienrmy.
V i te lk  h > SiS takow y  «*>««>* okazał up ra sza m
go f  e t  Z  i ° °deSłanie 0n*S° do <-V« AVi«e*
rnozacr H l ik o m ie r s k i ^ o ,  a koszta ponieść się 

MCC pow roconym i zostaną. A n to n i  C hylęw -  
k y tu ia r n y  Sowietnik .

dając na ów Sąd  R em is sy  , pozw ani zostali  c i i  
kredytorow ie  w roku om in ionym  1 8 2 1 , w m ie ­
siącu m a ju  do Z ie m . p t u  Oszmiań. za ja ko w ym  
pozw em  g d y  za  stannością niektórych ikr edytorów  
z ło ży ła  się na dniu  5o 9 bpa sprawa  ; pi z c z n a ­
czoną została dtllacia copiarur/i s  spraw i karn- 
p o r ta cya  papierów, dopiero k iedy ta ż  sprawa pó  
U f  zątnionych j u ż  dillaciach do oczywistego r o z ­
sądzenia zbliżoną z o s tu ła , i aktora t u> tymże, 
Z ie m .  Sądzie  p r z y w o ła n y  został, a znaczna  l ic z ­
ba kredytorów n teoświadczy/a  stannojci, z  tych  
tedy powodów iaktorat na ugodzie  z  w olnym  w o­
łaniem  w ka żd y m  czasie n iżey  podpisany zasta­
nowiwszy, p r z e z  n in ieyszą  a w izacyą  m a  honor  
zawiadom ić w szystkich  swoich kredytorów  i de­
bitor (5u>,\ ażeby oni na dzień  2 8  apry la  tei azt 
1 8 2 2  roku z  swojem i dowodami p ism a  dla po ­
w zięcia rekognicyi sum m  do Z ie m .  O szm iu ń sk ie -  
go ja w il i  się:, i z e w  dniu tym że  zastanowiony a - 
ktorat na ugodzie zaw oła  zapowiada.

T.akową awizacyą^ do K ur. L i t .  dla t r z y ­
krotnego O głoszenia  podając, jako  A ktor  p o d ­
pisuję. Ig n a cy  C zyż  b. Sędzia  Z ie m .  p tu  ()-  
szm iańskiego .

R oku  1 8 2 a  rńcd. m arca  2 0  dnia, takow ą ą-  
w izacyą  Łe Iledakcya W ileńska do Kur. um ie­
ścić może zaświadczani, Jan  Szczepanow ics  
P isa rz  Z ię tn .  P tu  O szm iań .

K r a d z i e t .  
i  P r z y  końcu jominionego mca f e h r u a r y i  

w m ajętności Edizabellin.e J I V U .  14 . ł tow iczów  
skradzione zosta ło  ze skłudu J u tr o  turnuki w d u p ch  
półblarnkach : K toby więc takow ą kra d z ież  o d ­
k r y ł  ; i o tem  do E lizabeltina  tub do ka m ie n ic y  
H  IV. Podbereskich na S zk la n n ey  u licy w  BCil- 
nie S tarozakonnem u H ir s z y  d o n ió s ł •, sto rubli  
asYgn.  nadgrody odbierze. D at roku  1 8 2 2  m ca  
m arca  1 9  dnia, w Elizabcllin ie .  L ip o w ic z  P i -  
surz  E lizabellińsk i,

L.czdyui zya.
bężąCa ^ a , ^ no^  S ty  m onie  w Oszminńskirn ptcie  
JS t ia c L o °  dzie,d z lc tu a  b■ Sędziego  Z ie m .  Ostra.  
*eg r>£ (i ■ Zf za ttal e ż n a ‘j oddaną zosta ła  p r z e z  
l?*ba n i a " dZ‘c n Pod / 0X(ć e a d y w iz y ą ,  i w celu  
1 hred W cid z ,s  Z iem - Oszrpiań. f in a ln e g o  

J to>Qmi obliczenia się j a k  n ie m m c y  żą -

K a re ta  do p n ed a h i t t .  
j .  W  domu X c ia  O g i ń s k i e g o  na Biskupskiey u -  

l ic y  j e s t  do p r ie d a m a  za pam iętną cenę p o ­
d w ó jn a  kareta w a rsza w tk i ty  f a b r y k i ,  k toby  i -t -  
bie t y c z y ł  j ą  w id z i tć  i doit.iedzitć się o c tn je* 
tna się zg łosić  do murgralnego t - g o i  demu.

P e r u k u r  z.
3  N izey podpisany F ry z ie r  i P e rn k a rz  W a r ­

szawski ma hont>r zawiadomić tu teysza Publiczność* 
iż k tokolwiek żądałby , może dostać roz tna itey  
roboty  w naym odnieyszych  gustacłi Peruk  m ez- 
k ich  z na tu ra lnem i przedziałami, Lokow p a ry sk ic h  
na w stążce, Lepianek  bez przykle jan ia  na  sp ręży ­
nach e las tycznych, Kaszfolow dam skich, Opasek na 
slążce pod stro ik  lub pod kapelusz, Loków dla d am  
pod grzebienie, Loków balowych do ubioru  g łow y. 
Bzynionow i Papilo tów  m odnych  czyli Hol dó wło- 
sęw' zawijania. O raz  m ożna dostać pom ady n a tn -  
ra lney  do włosow  bardzo dobrcy, k ló rey  pożytek  
jest, iż n iepe łzną  włosy z g łow y, lecz nad to  w y ra ­
s ta ją  większe, przy  ty m  pom ada taż  sama czyśoi 
jeszcze włosy, massa do czern ien ia  włosów, także 
pom ada do p rzyk le jan ia  p e ru k  dla mężczyzn, w re -  
ście s trzyżen ie  i zaw ijanie włosów w naym odm ey- 
szym  guście u rządzić  potrafi,  dam y ubierać może 
modnie, stosując się do gustu  i tw a r z y  żądającey 
osoby.

K toby  życzył sohie m ieć b rz y tw y  bardzo do­
brze w ecow ane, u  tegoż znaleść można wszelkie 
p rzygotow anie . Podając  to  do wiadomości u p ra sza



sic,, aby każdy potrzebujący raczył zgłosić się do 
niżey piszącego się, a wszelkie w zw yż  wym ienio­
ne art) kuły, ubiory i stroje znaydzie za o en ęn a y -  
tańsza bez żadnego zawodu, mieszkanie moie w  
domu P. Berkmana podN. 58, przy kościele ś. K azi­
m i e r z a  niedaleko odvyachu. W ładysław  Godlewski.

Odpowiedź na  ostrzeżenie.
2. N iżey podpisany czytając w dodatku Ku- 

rvera Lit. za N. 35 podtytułem ostrzeżenie, przez 
\V .  Wróblewskiego medycyny doktora zamie­
szczone, a nieznaydując żadnych słusznych do ta­
kowego kroku pobudek, ma honor przez niniey- 
szą odezwę tegoż W . doktora medycyny zawia­
domić , ze" lubo dostatecznie W . Medycyny do­
ktorowo jest wiadomo: iż czas ninieyszy kryty­
czny w cyrkuł icyi pienięźney, zrywając łańcuch  
rzetelności powszechaey, wszystkie klassy stanów  
dotknął, od którego tylko cierpień W . m edycy­
ny doktora w yłączył,  jednakże, naySolćniney o- 
św iadcza , że~ całą wypadającą ilość, przez W .  
m edycyny doktora* w awizacyi bardzo znaczną 
zapowiedzianą, mając już zupełnie usposobioną, 
za* przvpadnieniem terminu, w czasie, i mieyscU 
przeznaczonym całkowicie, niezawodnie złoży, przy 
zadaniu tyło odwołania krzywdzącego w e.wiza- 
c yi zastrzeżenia, które jako nie z żadnych słu­
sznych pobudek zamięszczonem zostało, ]ak tylko 
z zbytecznego tegoż W . medycyny doktora do 
posesyow miejskich przywiązania, przeto odwo­
łania prt)sz'ę. Muciey Payyłowski. . _

Iioku 1822 m aroa , takowe zawiadomienie 
Rcdakcya W ileń . może przyjąć i w Kuryerze Li- 
tew- umieścić Sędzia Ziem. W ileń . Jan Bisanka.

2. P r z e z  Rem isse Sądu czasowego G łó ­
wnego Id tew . W  ile u. 2 go D epartam entu  w roku 
1822 fe b r .  27 dnia m ięd zy  JP . M ichałem  Szyr-  
w tńskim  , «  w ierzyc ie lam i zesz łych  Jana i U r­
szu li rodziców  Józefa  syna Szyrwinskich z a s z łą , 
cała 8 p ra w  a w  porządku  usatysfakeyonowania  
tych że  wszystkich w ierzyc ie li  zwróconą została,  
na kontynuacyą do Sądu Z iem . P tu  W ileń.  z p o ­
leceniem niezwłocznego oney ukonkłudowania; za  
z łożen iem  więc p r z e z  JPanów Krzem ińskich,  
W aszk iew iczow cy  1 Krzemienieckiego pom ienioney  
R em issy  , natychmiast Sad Z i e m . P tii  f f  ilen, 
p r z e z  rezo lu cyą  dnia 20 m arca  1822 roku s tro ­
nom og łoszoną , term in  p r zyw o ła n ia  pomieruo-  
ncy spraw y w sessyach poobiednich o d c h o d z i ć  

m ającey , dzień  10 następnego miesiąca {ap ry l*  
za m ie r z y ł ; Żeby więc w szystk ich  interesowanych  
stron doszła w ia d o m o ść , i żeby też  s trony na 
oznaczonym  term inie s ta w a ły  , a w p r ± ) s~ 060 
niewiadomością n iezasłan ia ły  się w z y w a  i  do t e ­
go celu n in ieyszą  trzyk ro tn ą  do g a ze t  K ur. L it .  
podaje  a w i z o c y ą .  _

O ś w i a d c z e n i e .
n E x c e r p t  oświadczenia z protokufu poto- 

frn ero  Sadu Zięmskiego P ttu  Rosień. w  dacie po-  
n iż e r  w yra ża ją cey  sic zapisanego  , a iegoz  roku 
m cam arlsa  , e d y  nosie go dnia, pod  urzędową tegoż  
Sadu. pieczęcią stronie lest w yd a m

Roku *1822 miesiąca marca  O dnia O św iad­
czenie imieniem JIVLV. K aro liny  matki ł  ódsta-  
rosciny X lw a  Z m u d z.  M ichała dozorcy honorowe­
go szkół P ttu  Rosień dciego, Jana Starosty  Niemo-  
ksztynskiego 1 Ignacego synów ChleWińskich z n a ­
stępnej' okoliczności uczyn ione : rzeczą  ieit  p r a w ­
d z iw ą  . i i  siostra rodzona zeszłego K a z im ierza  
Chlewińskiego Podstarosty  X tw a  Ż m u dź.  by ła  
zainęzciu za  Janem Szemiot h e m , z którego rnał- 
zeńtswa spłodzona córka dekla dostała się w za-  
m c-ciu  za  W incentego  Leparskiego, cxdo tacya , któ­
ra  ie y  m a ik i  hyłu w ła sn o śc ią ,zw y k ły m  p ra w a  p o ­
rządk iem  , zos ta ła  ie y  ta k ie  własnością  ; przeto  
kiedy  sic i u i  s ta ła  żoną zeszłego W incentego  L e­
parskiego, a jako  m ą ż  w im ieniu żo n y  sw o jeyd z ia -

p o z e w  w  im i e n i u  n ie w ia d o m o  c z y i c h  w ie r zy c ie l i  '■ 
lojest: IV .  B ia ło b ło c k i e g o  i d a l s z y c h  p r z e d  bP.

ła iąc , całkow itą  posagow ą m a tk i należność z  raf 
zeszłego  K a zim ierza  Chlew ińskiego odebrał i one* 
go w yd a n ym  zakw ietow ał d o ku m en tem ; mera'*• 
w spom niany K a z im ie rz  C hlew iński w  ciągu życić  
swaiego b y ł o to spokoj n y , bo i kw ietacya iego u- 
bezpieczni a i sa tysfa keya  Leparskichą ze byli prżet 
niego za d o w o len i, nie m iesza ła  n ig d y  u ewnęrt- 
liey  iego spckoynosci, p o m ięd zy  da ltą  kw ietacyi, a 
skargą  n iektórych kredy tor ów t er a ż  n i ey szych .p ify 
oko/o dw udziestu  lub w icccy upłynni, n ig d y  żadna 
od nikogo w tyra w zględzie n ie b y ła  odezwa• L u‘ 
bo 14 W . j lp a r s c y  nnureysżą się m ierzy li sytua" 
cyn , a Chlewiński, b y ł w stan ic  zrobienia ich p°‘ 
trzeb om dogodności, od dwóch więc n a y in n iey  u‘ 

p ły n io n y c h  dawności z zadziw ien iem  te ra żn ie f  
si ty lekroć r a z y  wspom nianego K a zim ierza  Chip 
w ińskiego konsiikcessorowić w yczy tu ią  w g a z Ą f

• • ’  • b  {

s  t- U U Ł O Z yi/tŁ  Z)CU i

Z ie m sk i Szaw elski do skom pletow aniu niejakichsC, 
fu n d u szó w  B urnidw iczow skich dla  uspokojenia  i£,Ł 
w ierzycieli, będąc przeto  taką  obwieszczeni ska<’Ę- 
krótkie z tego da ją  tłó m a czen ie , sam a naw et rw 
Leparska ju ż  s trac iła  praw o do ęo fn ien ia  te y W 0 
je y  p re ten sy i pósagowey, k iedy w j / y  im ien iu  p r~ f  
zeszłego W incen tego  Leparskiegó  w yd a n a  C/‘B 
w ińskiem u została, kw ietacya , ze dziś je y  w  r j f  
n ie  ma , to byłość iey  uspraw iedliw ia  przysięS^ 
J  W . K a ro lin y  C hlew ińskiey , tu d zież  ś w i a d e c t w ’0 

p ieczę tarzy , k tó rzy  się do tego dokum entu  pi f  , 
R-rzypddki rozm aite  często są bardzo dzia łm *10 , 
lu d zk im  tow arzyszące, m nieysza  m og ła  bydb tr°^ 
skliwość o konserwę dokum entu fa tn iliyn e g o , a 
koniec p ę zy  rozruchach rewolucyow krajoWJ'c,?jja . 
często p  , ci leg łe  za tracen iu  obywatelskie aręj.w{e.  
obywatelskie pap iery , m ożebydź żc tako*0  _ '

iey V°!Odachow* 
okolic^rs.iego

ność m e  ro zc iąga ła  szkodliw ych dla oświaac- ^ 
oych się skulków . p rzy -sk ła d zie  u ży ć  się m ą ' J p  
do w yp ró b o w a n a  był.ości kw ietacyi dowodow 
eolenuieysze tera źn ieyśze  zap isu id  ośwtm-czc' 
które pełnom ocn ik  podp isa ł J ó z e f  Roszczew s a  
gent G ran. 1 adw okut subs. P ttu  Rosieli. ,

Z godność z  prótokułerń potocznym  l>0*u -ell, 
cza Teodor Jitszkiew icz R eg en t Z ie m ■ l Un l, . icly  

R oku  1822 m or ca 10 dnia , takow e os ^  
czernie w K u ry  er ze L itew skim , licd a kcya  rtio 
mieścić, pośw iadczam . _  . , _

P rezy d en t Z ie m sk i V ila  Rosien. Ja n  Ja­
nowski. _  ._______

ł} r e ai u m e r a t a. i
2 W R e d a k cy i  gazety Kuryera Litewskiego rt. 

zna prenumerować na dzieło pcryodyczne ro#*Jj, 
skie w Petersburgu co miesiąc wydawane p>’*
F. Pawła Swmina, pod tytułem  Otieczestwierj"/J0 
Z a p isk i. Kosztuje rocznie rub. ass. 3o. f f y ,  
to  ogłasza rzeczy z historyi, statystyki, )>^na(lV.‘ 
jeogrąłii, starożytności , sztuk, tudzież  
spOłczcsne swojego tylko kraju, i zjednało )' ^  
siebie wielką wziętość. W  Dzienniku W d e 
były artykuły z tego dzieła tłumaczone.

J J "    i / f lCj1
2. N i l ' f -  podpisany z mocy P l c n f 0, ■ ju­

do X t ę d t a  Jana Górskiego sobie w y d a n e j  _ ^  
ko n a t u r a l n y  opiekun d z ie c i  s w y c h  J ó z e l ^ ^ ^ f  
R drkm anow rodiącyclj, się z  B arbary  z -an0i^' 
Barkomanourey os trzega  wszys tkie  1 a  ~ j rSkit$0>. 
t i e  JJibttorow zesz łego  Ig nac ego  ’ nprt^ 1 
a b y  nikt  w  i a d n e  u kłady  z Pannami  Ju 
/Inną Górskiemi o pozostałość po j
skim m ew ch o d i ł  JDebitoranii a b y  iunin, p o Wim n i e w c h o d u t  ue oi i oru uu
c a l i ,  H i y l  l a k  K ą i z  C a
j a n .g o  d z ie c i  sq r ó w n i t t t  siikceseor  . jH, ct

cego G óeik iego  ‘ J " \ °
s y i  r o z p o c z ę t y  z o s t a ł  w  b ą d z i e  ^
P ro ces s .  J ó z e f  Burkmann. Lmrnć 

nV2 a r. marca , 8  w o l n o  d r u k o W  .  

Z iem sk i  Sędzia  A l o i z y  Jasieński.



P o z  e wJ
3 . W e d le  U kaau  Jego Cesarskie y  M o śc i  Sd -  

knoteładnącego ca łą  R ossy  ą  etc. etc. etą. ^
P ozew  e d y k ta ln y  p r z e d  S ą d  I  axa torsko  .^ic- 

^Jwizorski w majętności L in k o w c u  w pcie U pit . 
w dniu i s z y m  m a ja  tego  1 8 2 2  roku  oczewiście od-  
tywać się m a ją c y , z pow ódz tw a  w o d z o n .  S tan is ła -  
w'a Bobana b. Sędziego Z ie m .  Upitskiego U rodzo -  
rJ) n i Stanisławowi E y d ry g ie w ic zo w i  M a rsza łko w i  

Piskiemu, Teofilow i C horążem u  W o y s k  pól. i dai-  
??*>%  rodzeństw u  K ierbedziom  w assys tency i opie- 
1‘ Kazimierzowi. B y s tra m o w i Sza m b  b. L). poi., M l -  

f a ł o w i  H rabi T yszk iew ic zo w i b. p re z e s o M  Gran.  
Gubernial., A n to n iem u  G ratiick iem u Sędziem u Gra- 
hicznamu Upit. , F  e l i t y  ano wi Ja łow ieck iem u S k a r• 
bnemu L/pit., Joze fow i N ie k ra sże w ic zo w i ,  Tad<u- 
sz'iu'i G iedym inow i,  T y  zenliduzoni, JJdbkiewiczowi, 
M ichałowi P o czep o w iczo w t, l i  incenternu K o z ło w ­
skiemu, W in c e n te m u  R y m k ie w ic z o w i , K a z im ie r z o - 
Pi Uornbrawskiemu, Felicyafiowi Gadonówi b. P isa ­
rzowi Z ie m .  T e l s z e w . , F ilipow i S tan is ław ow i  
O rońskiem u, C zapskiem u, H ’lad) s tawowi B t czań-  
*kiemu i d a ls zy m  w szelkiego ty tu łu  kredy torom  
tudzież A n to n iem u  Sw ię torzeck iem u Sędziem u, A n -  
Cniernu P ie tk iew iczow i, Ja n o w i 1 S te fa n o w i N ie -  
fa t z e w ic io m ,  A n to n iem u  G iedym inow i,  N creuszow i  
? a-k s zy ,  M acie jow i B urr leykow i, H 'ii icen tem u K ir-  
3 e M acie jow i 1 d a ls z y m  braciom l iryhoroW iczom ,  

f udwikowi L ukn ero w f,  M a rc in o w i 1 H elen ie  11 ol- 
Haniur/i, M ich a ło w i G r y g o r o w ic z o w i , P iotrowi  
f r a n t o w i , Ja n o w i IV ic h m a n o w i , Piótrowi A n d re -  
]e<v 1 u>;( A nton iem u  i M a r y a n ń ie  M y s z k o w s k im ,  M i -  
chałowi i A ngo li  R o y c e w ic zo m . S ta r o -Z a k o n n y m  
■“ybie A bram  ,wieżowi, Boruchow i E i id s te  wieżowi, 

T-iaszow i M endelow iczow i  s JV igderow i M a rko w i  
ęzowi, A b ra m o w i Ickaw ipzow i,  M isse low i I.eybo-  
W c z jw i  uraz  d a ls z y m  debilórom, n ie tn m ey  J  ano-  
'Vl Sokołowskiem u K om orn ikow i  f ł o ssień., P a w ło ­
wi 1 J e rzem u  D ya k iew iczo n i , F ranciszkow i i snrney 
drnć Ł o p a s in sk im  Sędziom  Z ie m s k im  Upit-, I g n a ­
cemu BobanOwi Starościn. Juti&Untkfeina , A h x o n -  
dron-i H ebanow i Sząm bet. b. IJ. poi. n a p as tne  f o r -  
bi ijącrtmU stosunki, z re fe ren cyą  do -złożyć się m a ­

ją c y c h  w spraw ie  dowodow, a  m  ano wicie oto. M d -  
' jąi-.k L in ko w iec  w  pcie Upit. p o łożony  d z ie d z ic - 

tw-.m do ża łu jącego  Bobqna n a U ź ą c y , sku tk iem  u -  
c zy-HOiiego w roku  1 8 2 1  ośw iadczen ia ,  
f a k c y ą  kredy t irom  o d d a n  y został, 
decrrnbr.a 9  dnia  w  Z ic rn h w ie  Upit. n a zn a c za ją c a  
T a c ę  1 E z J y w i z y ą  rzeczonego  m a ją tku ,  z a k r o c z i ła  
rem u sa ,  za  k tórą  nas tą p i ł  z ja zd  ‘p ie rw szy  S ą d u  
E x d y w izn r sk ie g o ,  po  u ł a t w i e n i u  w stępnych  c zy n n o -  
“ciow, ostateczne ukuńcsen ie  d z ie ła "  E x d y w i z r i n e -  
j p  do dnia  1 m aja  odroczone zosta ło , p o n iew a ż  de-  

1etern o d k ła d o w ym  zalecono w szys tk ich  kredy tn -  
, Q “ >. jako tez i deb tor o w p r z e z  pozew  e d y k ta ln y  do  
\ d a j  H atdywizorskiego p o c ią g n ą ć ’, p rze to  w stosun-  

u. do t.-go postanow ieniu , ż a łu ją c y  w szys tk ich  wie - 
«) cieli i d łu żn ik ó w  swoich do rzeczonego  F . i d y -  

żorskiego Są d u  p o z y w a ją c  , nas tępne  za k ła d a  
prośby n a p rzó d  S ą d ze n ia  za  z ło ż y ć  się 
l nskt ypcjrarni n a  d łu żn ika ch

na  satys-  
M  roku  1 8 2 !

svam a p r zy s ię g i , 
l al i  p roc en t ,  u k t ó r z y

m a ją cen u  
surnm ka p i ta ln y c h  z  

ex;> nsanu  p ra w  nenii, i c n y c h pi z y -procentatfii

‘t& ,
> - ■  •

tó r r T  p , ° * nj  s iódm y nie  p o b i ł ­
by d i  Winnemi, postąpi,. ,da ^ m e m ^ p r j p ^ 211 
w Bet f u  a l i c i e  części kap ita łów  p J r ź - L l P[awa
m a k om óyn ifow i J unowi Sokołowskiemu  °*
T ?  z a m ie n n ą  z Urodź. Padóleckim

g f Z t l P i t h  nf rc^ liaij do Sqd,ą E x d **>*z ł o ż y ł  lub d e c y d o w a n i u  pnw
^ h r ą c e n t a m l  z a  z r n b \ .  1 l
1’o c t .u , „1.. ,, h. : - e t ’V rn j ' p y  wtręt 1 ch.

aby rnap- 
w ro ku  1 H »7  

tsi.ie- 
lub li  s n b .  q o

d łu g  reges tru  na S ą d z ie  E x d y w iz o r s k im  p ierw szo  
z jo z d o m y m  o k a zyw a n eg o ,  pod  p r zy s ię g ą  do m a ssy  
E x d y w i z y i n e y  z ło ży l i .  Poszóste skassow am a w sze l­
k ich  n iep ra w n ych  p re ten syo w  ta k  pi ze z  kredy to -  
rów, jako  też p r z e z  obiat.  A le x a n d r a  B obana  do  
f u n d u s z u  ża łu jącego  regó low anych . h la k o m e c  
w skazan ia  tego, co z n a tu ry  sp ra w y  w y p ły w u .

R o k u  1 8 2 2  miesiąca fe b r u a r y i  d n ia  2 8 .  W o ­
ź n y  świadćzę, iż  kopie tego p o zw u  z p o w o j i t w a  
IUJParta S tan is ław a  B obana  b. Sędziego Z i f t n .  
Upit. kredytorom  i deb.tcrom  je d n y m  do d r zw i  S ą ­
dow ych  w  Ponieipieżu, p rzyb iłem , in n y tn  oczywisto  
w  ręce poda łem  i o term in ie  stawania  w Sądzie  E x ­
dyw izo rsk im  w m ajętności L in k o w c u  w powiecie  
Upit. w  d n iu  p ie r w s z y m  m aja  tego  1 8 2 2  roku z a ­
pow iedzia łem . M ik o ła y  P ła w in sk i  W o ź n y  P tu  
Upitskiego.

R o k u  1 8 2 2  m iesiąca  m arca  1 d n ia .  P r z e d  
A k ta m i Z iem sk iem i p tu  Upit. U  r.Łny re la c y ą  p o ­
zw u  tego urzędow n ie  ze zn a ł .  P r z y ją łe m  D y o n i -  
z y  Paskóczyrn Z ie m s k i  ptu U pit* R egen t.

T a ko w y  pozew  w K u r y  erze  L.itewskim d r u k o ­
w a n y  bvć m oże  p o św ia d cza m  P r e z y d ę n t  Z ie m s k i  
Upit. J a n  O lechnowicz.

o Z b i e g a c h .
3 Od M ińsk iego  G ubern ia lnego  R z ą d u  o g ła ­

sza  się, i ż  wzięci za  rueokazaiue na  p iśm ie  św ia ­
dectwa aresz tanc i  Iw a n  J c f .m o w , J ó ze f  K czarew sk i,  
M a te u sz  A n tonów , Iw a n  Iw a n o w , i A l e x i e y  K u k u sz «  
k in ,k tó rzy ,  j a k  się z exarn inu  p o k a za ło ,są  poddanym i:  
Je fim ow  obywatela: lE n łk o u a  ze wsi Kisjzelewa . po-  ' 

ło źo n ey  bltzko. m ias ta  R y g i ;  K oczerewski k o m e n ­
d a n ta  w arszaw sk iego  je n e ra ł  m a jo ra  L ew ick ieg o ,  
A ntonow  k u r la n d zk ie y  g u b e rn i i , bowskiego p o w ia ­
tu obywatela G r a fa  B a zy le g o  f o n  D erncdena , u  
którego h ) ł  z-a J>kaja’, Iw a n o w  gubern ii  w ło d z im u r -  
Skiey, hop izow skiego  pow iatu , ze wsi L in d iu c h ,  o-  
byw ate la  M iko ła ja  T ry h u b o w o ’, i K u k u szk in ,  rodem  
t  guberskiego m ias ta  P e n z y ,  z  eko n o m ic zn y c h  p o d ­
danych-, na  m ocy  u k a z u  R  ądzą ceg o  S e n a tu  p 0<ż 
d. 2 9  d u g u s ta  1 8 0 7  roku , U zn a n i  z a  włóczęgów i 
oddani do s łużby  w o y s k o w e y J  P r z y m io t y  p om ie -  
n io n ych  włóczęgów: J t f irn o w  w zrostu  2  a r s z y n y  5^  
wierstkow . tw a r z y  p u c ią g ła w ey  osp o w a tey , nosa m a ­
łego, Oczu św ia t ło sza rych ,  w łosy  św iatło  ruse, m ó w i  
czysto  od urodzen ia  la t  2 7 ,  K oczarew sk i ,  wzrostu  2  
arsz. i 1 w iers ikow , tw arzy  p o c ią g ła w e y  cicarrua- 
Wey c c i s t e f ,  ńosa m a łego  po c ią g ła w eg o  ostrego, o-  
c tu  b łękitnych, wło y  c iem no ru ,e ,  rnowt czysto , od  
uro d zen ia  la t  33 ;  A ntonow  wzrostu  2  arsz.  6 Ą  w iersz -  
kow , tw a rzy  p o d h g ła w e y  ospowatey c z u r n ia w e y  ,  
nosa pod ługow a l go ospowatego z  m a ły m  g a rbem ,  
oczu  s za ry c h ,  w i  sy  c iemno rU se,m ow i czy  Ao, n ie ­
żo n a ty .  od urodzen ia  lat  5 ;  ; Iw a n o w  w z r o k u  2  
a rsz  7 \ w iers ikow , tw a rzy  p u c ią g ła w e y  p e ł n e y p z y -  
stcy. nosn pud ługow atego  nieco garba tego , o czu  
ciem noszarych , w ło s f  czarne ,  mówi czysto  od u r o - 
d i e  ni a  la t  2 7 , 1 K u k u szk in  w zros tu  2  a rsz .  t > i  w ier - 
szkow . tw a rzy  p o c ią g ła w e y  szerok iey  c zy s te y  z m a łe -  
m i n a  nosie ospam i, nosa m a łe g o  p o d lugow atego  0-  
strego, oczu s z a r y c h ,  w łosy  c iu r n e ,  m ówi czysto , od  
u ro d zen ia  lat jó ;  za tem , jeśli  porn iem eni w łóczęgi o-  
k a t ą s j ę  do kogo n a le żą c y m i ,  aby ten z p r a w n t m i  o 
ich  p r z y n a le ż e n iu  dow odam i, prosił,  g d z ie  n a le ży ,  w  
n a m o c z o n y m  p r a w a m i te rm in ie ,  o kw it  na policze­
nie  ich  z a  rekru tów . L u te g o  2 8  d n ia  1 8 2 2  r o k u < 

S ekre ta rz  E. A rc im a w icz .

oczwarte sku tk iem  d
Kt*wiczę:ril 
" l ie  1!
*C!S

k w o en tu  z  Urodz.-uiym U y a -  
zau-act.go , p o zw a n i  I lya k ieu ic zo w ie  

p ow inn i  ty lk
l a . .  j , ,  t ni ,

śmierci p , sarzowe
nn

G adoncw e/  oblał.
>ść z Llnkowcrt znórah,

ypolisT.rk, resztae tęsc  szu\f 
e j n ą  w łasnośc ią  Bobana, tak  
’id n a  .do  E j td y w iz y i .  P  p ią te  

wey o b la ł  Ł  p o c iń -  
n a -^azn  * l r Uch 4t L.i.nKuwc'1 z u ran ,  n u *

lla Prze io, aby  n a ty c h m ia s t  tęż ruchom ość  po-

‘ I, i c y t a c y  a.
3 W s k u t e k  r t z o lu c y i  S ą d u  M a g is tra tu  m ia s ta  

W iln a  d n ia  3 idącego  m iesiąca  i m a rc a  z a k ro c zo -  
n e y  przezernn ie  m i e y  pod p isa n eg o  de legow anego  
u rzęd n ika  będzie się w y p r z td a w a ć  z p u b h c z n e y  
I . tc y tu c y i  r .ayw ięcey  da ją cem u  za  gotowe p ie n ią ­
dze. kam ienica  i ruch  >mnść p o  ze g a r  m is tr za ch  b ro h -  
la n d a ch  w  m ieście  H  t ln ie  na u l ic y  S a w .c z  n a  
p rzec iw  P T .  M iło s ie rn ych  pod  i \ .  9 6  p<A. żoną , w  
ta rm m a c h :  p ie r w s z y m  d n ia  2 * ,  d ru g im  2 7 .  t t ’ ze -  
c im  2 9  idącego  m ies iąca  m a r c a  i 1 ku. Ż y c z ą c y  
za tem  rtabydż p n m ie n io n ą  kam ienicę  i ru c h >. mość  
w z y w a ją  się na  też t e r m m a  do jusu y i t t e y  porm e-  
u i o n e j  k a m ie n ic y , g d z ie  takow a  L ic j  tacy a w d n ia ch

( ' )



oznaczonych  od g o d z in y  3 ciey  p o p o łu d n iu  do g o ­
d z in y  6 łe y  odbyw ać  się będzie. D a t t  roku  1 8 2 2  
m a rca  1 7  d n ia . Jan Buks za H . M . f V .

B il ł ia r  do p r z e d a n ia .
2 .  B ill i  ar  m ahoniowy d o b re j  roboty i  k ry ty  

angie lsk im  suknem , sprzeda je  się w  m a g a zy n ie  Jó< 
z e fa  Kopschą. T a m ie  m o in a  dostać  drzew o  maho­
niowe t i topolowe•

C E N A  
R ozm a ity ch  nasion ze składu Karola W agn era  V/ 

R ydze, znajdujących  się do sprzedania w m a­
gazynie Józefa Kopscha w  W iln ie .

srebr.' kop.
M aryan  -  cena za jeden ło t  j 8
— J 18

i 5  
12 
1 8  
18 
18
M  
10 
1 0  
2 5  
12  
6 0

T5 
6 0  
7 5 
1 8  
1 8  
i 5  
6 

12 
12

T y  mian -  
Law enda
Szałwia (wielkie liście) -
R ozm aryn
B azy lika  (małe liście) -

_  __  w ielk ie  liście) *
P o r lu la k  " “
T ryh o lk a  (pietruszkowa nac) -  
Szpm ag angielski ciągle trw ający  (perenms)  
N astu rt iu m  - " “
Carde b en td ic te  -  -
K a la l io r y  angielskie n a yram za  • * -

        poźtu ibardzo w ielk ie  -
    cypryskie  ranne wielkie -
      — w ie lk ie  poźue -

B ork u ły l  w łoskie  białe -  *
  _  angielskie czerw on e  -  *

K apusta  rąnna cukrow a
  _  biała do kw aszen ia  -
__  __ w ielka  brunszw icka -  “
_____ czerw ona ranna holenderska głow iasta

ranna Strasburska (W irsinghohl.  Choux  
de Milan) -

    późna d itto  ditto
 W ło sk a ,  Sa łoyka, wielka ż ó łta  <•
_  __ _  _  —- —  —  —  zielona -
 Bruxelsk ie  v /yrostk i  (Rosenkohl) -

G alarepa biała *
B rukiew i ż ó łta  •  * *
Jarm uż mzki k r ę ty  -  -  - *
Salata'bardzo ranna angielska do pędzenia -

 wielka, żółta,; g łow iasta , bet lińska
  — g łow iasta  , pstra
  — Endiv^a bardzo kręta  *•

z ło to  żó łta  -

lont lio  
‘to 
10 
60 
60 
6f 
5o

funt

Fasole czy l i  bub turecki bardzo szeroki t y c z ­
k o w y  - funt 60

 m a ły  p er łow y  ty c z k o w y  (Princessbohne) 6°
— — nayrańszy karłow y -  -  f>0
Groch cukrow y irancuzki do pędzeniałdo użycia  35
 — -------------------ranny angielski -  Grazem z 35
----------------------------------- szablasty -  Jłuską - 35
 ranny m ajowy 35
—    angielski pełny - - 55

T l l A W A  N A  K A R M Y  
R ota-baga, czyli rzepa Szw edzka  
Sporek -  -  -  , *
W y k a  * -  * -  -
R aygrass, angielski -  ■*

—» —  Irancuzki -  -  -
K oniczyna biała pozioma  
K oniczyna czerw ona angielska

K W I A T Y .
Lew konia  l e t n i a , wszelk ie  gatunki pomiesza**  

ne - - - paczek
 _____ — . 18 gatunków  - -  2Ó0

Lewkonia zimow a 12 gatunków  - -  3°j!
--------------------w szystkie  galun. zm ieszane, pdcżtk
Lak, (czyli fiołki) z ło ty  bardzo c iem ny, paczek 1 r

—  = - ------- - wielkie kw iaty  t  ’
- • • J 5o

■ 5o 
2 kO 
jfi o 
j 5 o 
$00  
600  
420 
800 
200

l 5 s 
11 
11 
1 1
11 
8 
6 
6

1 8
i 5
i 5
12
15

Aurikuły  w e w szystk ich  kolorach  
G woidzik; polne, pełne  
Malwa w  3o gatunkach - 
A stry  w  1 0  gatunkach (Heine marguerite)  
Letnie k w ia ty  20 gatunków  -

K r z t  w y  ciągle k w itn ące  5 o  gatunków

G eorgm y bardzo piękne 18 gatunków  - 
E xotyczne  czy ń  T reybhauzow e kw iaty  

25 gatunków* - * -
5  o  — -----------  *•

1 0 0  —  —  —
R anunkuły w róźrtych kolorach sztuka  
A nem ony w różnych  kolorach s z t u k a  

Amarillis form osissim a  
Liiije białe pojedyncze  
 —  pełne

4 oO 
rjbo 

1 ‘to0
7*

l h5 o
25
bo

6
25

9
12

5
6 
6

6
1 8

1 8
18
18
18
18
24
24 
18 
18
25

_ _  poiue •  -  fi)?*
W  pow yż ,zytn  rejestrze nie znajduje si§ z  ̂

którerni innenn artykułam i Radysa okrąg u- ^   ̂ (l 
tegoroczn e  oney nasienie me jest d o s k o  “ s j0,  
przeto  s ię  nie przedaje, w szystk ie  zaś m»e j ^  
na, są praw dziw e zagraniczne w  jak xiayleps *-.'* 
r a t u n k u ,  przodują się pod p i e c z ę c i ą  Pana W agn
r’a, a łot pełr.ey rvzkiey  wagi. Ż y czący  n n -c  1 ■ 

inaitego rodzaju nasiona lub tym  podobni  
mo n  mieć onejdosturczone po tey  s a m e j  cenie «
, w Rydze, płacac ty lko oprócz tego kosztu za tran 
port '1 przesy łk ę  pocztą . T a k o w e  kommissa prtfJ 
m u ją s ię  u JPańa Kopscha bezpłatnie, u k t ó ^  
znayduje się ogólny katalog w szystkich  kr

A’ 1* __ ,  * — .  ,  ł  r ł  D t y t > n . w l  .k w ia to w y ch , nasion, roślin i t . d .  sp rzed ający® ^ ,  
u JP . W a g n era .  Cena onego 26 kopiejek s r ^

■iuft

M a r c h i e w  holenderska bandzo ranna,do pędzenia  1° ^^mai tego rodzaju nasiona lub tym  podolntf
__  _  czerw o n o  żó łta  (Burkany) -  £ ne rozmai g _ t i  .r<>

P ie tru szk a  cukrow a
C ukrow y kcrzeA *• * *
C ykorya w ielka  Brunszw icka  
Salery wielkie, kląbiaste lipskie * _ -
Jiuraki w ca le  czerw on e holenderskie ć w ik ło w e  
K repa ranna, okrągła, holenderska majowa  
R zepa biała okrągła, jesienna

  _  mała berlińska, czyli  te ltow ska  cu k row a  7 łj
R zod k iew k a  krótko liściowa długa m ies ięczn a  6 
R zo d k iew  z im ow a czarna długa E rfurtska  
Cebula w ielka  ̂ hiszpańska Kała 

’ ____________          —  czerw o n a

—  —  holenderska biała u 
P ory  letn ie  -

— z im o w e - 
Ogórki ranne holenderskie  białe  ** *

—  —  długie angielskie białe
_  — ranne holenderskie zielone *
 długie angielskie zielone * -
 perskie dw ie  stop y  długie paczek

M elony , A rb u zy ,  Cantalupy w  18 ga tu n ­
kach -  paczek z 5o

Szparagi w ilekie  białe, holenderskie łó t  jeden 10 
K ard y  hiszpańskie  -  -  - -  18
K a rczo ch y  w ielk ie  holenderskie

IV  o g r o d z ie  W J P a n a  K o rw e l la  zn(Pj ^  
się p r z y s ła n e  z z a  g r a n ic y  do  sprzedan ia  
a n g ie lsk ie g o  agres tu  i d u ży c h  p o rzeczek ,  
k a ż d y m  czas ie  dostać  t a m ie  m o in a .

«

W r j e i d i a  za  g ran icę . pr»‘
, T ryko tu  ik  Jan  Jakub G r o s s ,p o d  W

ski, z  io n ą i  p ięc io rg iem  d z ie c i  w y je  u a
do P ru s  . . .  r.nt,ii kl * <

2 D o K ró le s tw a  P ru sk ieg o  1 y>a x 0  wicp>
sk i M ie s zc za n in  I - e f  z e r  łh r s z o w tc z  ‘ : ięCy '
z ięc iem  sw oim  K iw e le m  óro r ie '  ° a , StaroiajTnr  

ę D o  A u r t r y i  W ile h sk i  O b y w a te l  y,o
L e y  ba M o rd u ch o w icz  P a tru ch  z  st

Oherwacye
meltr*logi'

C tr l .

C tn s  o b serw a c ji

śr>dm« 

t rudnią

eodt. 6

dnia 23 
dnia l 3
dnia 24

11/yiokotC  B urom . 

27 cal. 6,56 lin
a? _  1,76 -

37 — 1,4 —

n y  I .ty ln i  M o rd u c h o w ic z  .. ."  7 ■, i
/u c h ' , 1  fu r m a n e m  M ow ,z
Ź Ą c y m ' A m . . ,U

  ^ o U in ia n a  ^

_   ____ . 'pochin’"'110
1 , 5 8  t l o p n i  Z a c h o d n i   ̂ J  i )OC|inJ« ' 'n °

S n i r S
+ o .5

Z a c h o d n i  

polndn Z a c h ó d .  

O n ).,a n  Wtchod.


